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W c z o r a j  w K oś c i e l e  X X .  ^śugustjcLoów Ania-  
t o r ow i e  i Ar ty ści  g r a l i  M s z ą . Lasera,. W  k o ś c i e l e  
X X .  P  Harów  śpiew ano M s z ą  N r  3. P ernstejnera , 
i A r e  M  a r j  a G ,  O nslow a. ,

W  n as t ępu j ącą  Ś ro d ę ,  s t os owni e  d o  i n t enc j i  K o ­
ś c io ł a  S g o ,  i ak ó  ,w 3 0 ty d z i e ń  po zgon i e  ś. p. K l e ­
m e n ty ny  z X i ą ż ą t  Ł u b a r t o  w i c / ó  w S a n g u s z k ó w  H r a ­
b iny M a ła c h o w s k ie j ,  o d p r a w i on e m  p ę d z i e  źa J e j  
duszę  ż a ł ob n e  N a b o ż e ń s t w o  o godz :  1 0 t e j  z r a na  
w  K o ś c i e l e X X .M ió jonarzy  ś . K r z y Ź A ;  do t e g o  b o ­
w i e m  Ko ś c i o ł a  T a  ś. p.  Pa n i  za życia  sw e go  i l ek r oć  
w W a r s z a w i e  z n a j d o w a ł a  s i ę ,  u cz ę s zc z a ć  z w y k ł a  
b y ł a ,  z n a j d u j e  w nim o pr ócz  D u c h o w n e j  pomocy 
m i ł e  ws pomni en ie  wie l ce  u l u b i o ne g o  od Ni e j  K o ­
ś c i o ł a  P a r a f j a l n e g o  w Z a s ła w iu  dla  X X .  M is jo : 
n a r z y  ̂ \>voy, adzonycK pr zez  z na ko mi t yc h  J e j  p r z o d ­
k ó w  Ą i ą ż ą t  Sanguszk  ów  f u nd ow a ne go  i hojn i e  up o ­
s a żo ne g o;  na k t ó r e  to N a b o ż e ń s t w o  p o w o d o w a n i  
ż y w ą  i d o zg o n n ą  ku ś.  p.  H r a b i n y  wd z i ęc z no śc i ą ,  
n a j p o k o r n i e j  ale  z a r a z e m  na jus i l n i e j  u p r a s z a i ą  d o ­
s to j nych  J e j  K r e w n y c h ,  l i cznych  J e j  Z n a i o mv c h  i 
wsLvs tk i ch  P r z y j a c i ó ł  l udz koś c i ,  i a k o t e ż  i t ych ,  
k t ó r z y  p r a g n ą  d o c z e k a ć  chwi l i  u ko ńczen i a  K o ś c i o ­
ł a  Ś wi ę t e g o  K A R O L A  BoROTVIEUSZA i w nim z na j ­
d o w a n i a  s ię z c h w a ł ą  B O G A  i z b a w i e n i e m  swej  
duszy ,  ab y  r ac z y l i  i a k  n aj lip/, niej  z e b r a ć  s ię na 
t  duc h o wn ą  p o s ł u g ę ,  a g o rą c ą  m o d l i tw ą  p odczas  
N a j ś w i ę t s z y c h  of iar ,  p rz yn i eś l i  J e j  d u s z y  pomoc.  
—  P o z o s t a ł a  S i o s t r a  po ś. p. J a k u b i e  R zew u sk im , 
z m a r ł y m  o ne g da j ,  z a p r a s za  K r ew n y c h  i P r z y i a r i ó ł  
na w yp r ow a d ze n ie  z w ł o k  J e g o  o dbyć  się maiące  iu- 
t r o  o godz:  3 c i c j p o p o ł u d n i u  na smę ta rz  P o w ą z k o ­
wsk i  z domu pr zy  ul icy N o w y  Ś w i a t  N r o  1 2 5 7 .  
-— K osm oram a  u r zą d z o n a  pr ay  C u k i e r n i  mn ie j ,  od 
wczora j  o dmi en i ona ,  p r ze d s t a w i a  nas t ępu j ące  p r z e d ­
mioty : O b r a z  ^ frćhirncdesa  f i lozofa,  arc .y-dzie ło  
s z t uk i  m a l a r s k i e j  R ubensa . Jpfidok A lg ie ru ,  w r az  
z iego poCtem i n ad er  p i ękną  g ó r z ys t ą  oko l icą .  
S n n p lo n , czyl i  wy ku t a  w s k a l e  p od z i e m na  d r o ga ,  
mi ędzy  F r a n c j ą ,  S a w a j c a r j ą  a Wł oc h a mi . .  N a  ż ą d a ­

n i e  w i e l u  O s ób ,  z os t a w i on o  do t yc hc z ą s  p r ze d s t a ­
wiany wi e l k i  O b r a z  w s p a n i a ł e g o  o b r z ęd u  p o g r z e ­
b o w e g o  z w ł o k  N ap o leo n a  po sp r ow a d z e n i u  z W y ­
spy S t e j  H e l e n y . J a k  z a w s z e  ws / . e l k i e  u s i ł owa n i a  
inoie,  z w r a c a m  i ed y n i e  do t ego,  aby  ł a s k a w ą  P u b l i ­
czność  z a d o w a l n i a ć  w e wszys t k i em co odemnie  nale­
ży;  tak i w o b e c n e m  d o b r an i u  n ade r  zachwycający ch i 

i n t e r e su j ąc y c h  W i d o k ó w ,  m i a ł e m  na c e l u ,  ażeby po­
ś w i ę c on e  c h w i l e  o b e j r z e n i u  tej K o s m o r a m y ,  w przy-  
i emnej  na t e r a z  p o r z e  k a rn a w a ło w e j  n ie  b y ł y  ż a ł o ­
w an e .  O p ł a t a  i ak  zwy kle ż a d n a , p rócz  o b o w i ą z k u  
z a k u p i en i a  co się p o dobać  b ę d z i e  za 2 0  kopie :  ( z ł .  I 
g r .  10)  na osobę .  Ł .  Tosio  ( T o z j ó j  ob ok  Po c z t y .
—  U l u b i on a  K a w a tin a  a  l a  Va l se ,  ś p i e wa n a  prze* 
P a n i ą  R y w a c k ę  na K o n c e r c i e  d anym w W i e l k i m  
T e a t r z e ,  z t o w a r zy s z e n i e m  f o r ł e p : ,  z t e x l em  po l ­
sk i m i w ł o s k i m ,  k o mp oz y c j i  R ic c i , s t anowi ąc a  
1 2 ty N u m e r  M otyla^  wy s z ł a  w S k ł a d z i e  Mu z y  ki 
K lu ko w sk ieg o  p r zy  u l i cy  M i o d o w e j ;  cena  kop:  30 .
—  W  R esu rs ie  K u p ie c k ie j  obiadow nło  wczora j  7 0  
osół).  P o  o d cz y ta n i u  d z i a ł a ń  t e g o  T o w a r z y s t w a  od 
l a t  2.1 i s t n i e j ą c e g o ,  s pe ł n i on o  za z drów ie. zacny ch  
z a ł oż yc i e l i  i wszys tk i ch  k t ór zy  g o r l i w i e  p r z y k ł a da l i  
s ię do uś wie t n i en i a  i u t r zy ma n i a  tego s t owa rzy  s/ .enia.
—  S a n n a  wczora j  s p r z y i a ł a  p r z e j aż d ż k o m ;  ze wszy­
s t k i ch  s t ron  śp i eszono  na oba  k r ańce  W a r s z a w y ,  to 
i es t  na W ie js k ą  K a w ę , i do  sa lonu O hm a . —  
C z w a r t a  m a s k a r a d a  wczora j sza  b y ł a  i a k b y  z g r o ­
ma d ze n ie  z w o ł a n e  p rzez  bożka  K om uś. TV<so~ 
ło i ć  p r e z y d o w a ł a ;  P rom eteusz  p e ł n i ł  s ł uż bę  S e ­
k r e t a r z a ;  f i l u t e r n e  oczy p r z e d s t a w i a ł y  w n io sk i , fi­
g l a r n e  us ta  g ło s o w a ły , a k i l ka  mi l czących  P u s t e l ­
ników'  s t ano w ił o opo z y c j^  b a r d zo  n a t u r a l n i e  z zna ­
czną  m n ie jszo śc ią  g ło só w . N i e  dziw- t e d y ,  że ba­
wiono się w y b o r n i e ,  a ś ród  t e g o  p s t r e g o  zg roma-  
dze n i a \c e 1 o w a ł  y s t ro i e  nas t ę p u ią c e  : P e l e r y na  b i a ­
ł a  a t ł a s o wa  obszy ta  k o ro n ka mi ;  2 mant yl e  a t ł a s o ­
we  b i a ł e  * r u ż ow e mi  k o ł n i e r zy  kami ,  t ak i eż  barely-; 
2 manty lk i  pąsów e  ax an n tn e  obszy te  puchem ł a b ę ­
dzim;  2 domi na  b i a ł e  muś l ino  we,  k ap tu r k i  r użowe;
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1  domi na  i e d w n b o e  c i emno-b rąz owe ;  sa lopa  b i a ł a  
a t ł a s o w a ,  b e r e t  z p ió r em  h ł ęk i tne in ;  2 domi na  b łę­
k itne  z g r on o s t a i ami ;  2 d omi na  p a l j o * e  wr zuc i k  
d r ob n y  b ar dz o  g us t own e ;  2 d omi na  mi en i ą c e  ma- 
t ć r j a l ne ,  kap i s z o n k i  b ł ęk i t ne ;  2 domina k o l o r ów  
d z i k i c h  w ko ł a  z ł o t e  i s r e b r n e ;  domino  cza rne  a t ł a ­
sowe. g a r n i r o » a n e  ws tą żką  c ze r wo ną  z 2 ma dómina-  
mi ć/ . a rnemi ;  P u s t e l n i k  w domi ni e  c z a r n em  a t ł a s o -  
wc m p r ow a d z ą c y  2 n ad o bn e  maski  w p t l e r y n a ć h  
b i a ł y c h  a t l a s o w y c h  obsz y t ych  puchem ł a b ę d z i m ,  
* k a p t u r k a m i  z i na t e r j i  pe r sk i e j ;  2 manty l e  ru żo we  
w k ra ty ;  2 domi na  czerw one obszy te a n g o r ą ;  2 p r z e ­
ś l i c z n e  kos t iumy a la  re in a issa n ce ' ( o d r o d z e n i a );
2 w i eśn iaczk i  f l amandzkie ;  Dz i ewi ca  U i r y j s k a ;  m a n ­
ty l a  p a u se  w kwi a t y .  P ró c z  tych b y ło  w ie le  s za l ów  
t u r e c k i c h ,  pe r sk i ch  i f rancu: .  Kos t i umy  F r a  D ja -  
w ola  i R o b erta  D ja b ta  n a l eża ł y  do g u s t o w n i e j -  
s/ .ytli .  ( ' / .arn'oxit'/;iiI; w ró wn ie ż  g u s t o w n y m  k o ­
s t iumi e  i b i e r a ł  na ubogi ch  nie  c z w a m i nie  s k a r ­
b o n k ą .  , P a r a  d e w o t e k  s k r o m n i e  u n i k a ł a  p r z e ­
ś l a do wa ń  w e s o ł y ch  k r a k o w i a k ó w .  D o k t o r  m o­
dny z a p i s y w a ł  p o d s t a r z a ł e j  r o ik o c h a n e j  r e c ep t ę  
na p iegi ,  i r a d l i ł  a b y  mn i e j  wy ch o dz i ł a  t. domu .  
T ł u s t y  R i e i n i k '  u b o l e w a ł ,  i/, więcej  bywa  c i e l ą t  
n i i  wo ł ów.  N i e u t u l o n y  m ę / u l o  po s t rac i e  swo-

’ i ej  po ł owi cy ,  i npew niffł,- ż e  k t o  t y l ko  fcuał i ego  
n i e b o s i c i k ę ,  n i eomylni e  w r a i  % nim g o n k i c h  do 
i n a w a ł  żalów.  T u r e k  u k a r a ł  s ię z m e n t o r e m e u ­
r o pe j s k i m  d l a  n ab ra n ia  os  w i a t y  i na próbę.  . w y ­
c h y l i ł  b u t e l k ę  wina.  C h u d e u s z e k  A u t o r  k o l o s a l ­
nej  d r am m y w 8mi u a k tach  i  3 2 c h  ob ra z a c h  zb i e­
r a ł  tymczasem na ubogich .  H u l t a j s ka  t r ó j ka  p r z y ­
b y ł a  b ar dzo  późno ,  z a p e w n e ,  aby l e p i e j  p r z e d ­
s t a wi ć  ro l e  g a ł g a n d u e b ó w .  D o w c i p n y  I ce k  S ę ­
dzia  za l ec a ł  swoie  t owary  :

. ł eś l i ś  s t a ry ,  
l i .up o k u l a r y :
J e ś l i ś  m ł od y ,
P i j  dużo  wody .

M a j t e k  chc i a ł  zarzucić-  k o t w i c ę ,  nie nie z n a l a z ł  
w y g o d n e g o  poi tu. M ę ż u l o  w spódni cy  z n a p i s e m :  
»  l  i i i ?  mnie / o na  u s t r o i ł a , ”  o p o w i a d a ł  swoie  k ł o ­
poty ma ł że ńs k i e  i p o k a z y w a ł  swój  r id ic u le  w do-  
w ó d ,  że i es  t k ompl e t ną  babą .  P o u i t e r  s t a w i ł  za -

l

\viele na k ie r  da mę ,  w tern w a 7et ~Vl az ł  mu w 
drogę,  i c a ł ą  grę; p o p su ł .  D a m a  t ańeu i ąca  i D a ­
ma z f i okami ,  ' d o w o d z i ł y ,  i o  l ub i ą  p a le n ia  n ie  
a n d ro u ó cv, a l e  tytoniu .  Z n a j d o w a ł o  się. osob  1 , 7 5 ‘J.  
—  W c z o r a  j w W i e l k i  m T e a t r z e  p r z y w o ł a n i ,  po R y ­
w a lach  1 P a n i  Kurpiu,sk a  i J  P. K om orow sk i;  po 
1 s rytu akc i e  R o zb ó jn ika  J P a n n a  G w o zd -cku  i .1 P.  
D o m a g a lsk i , po u k ońc z e n i u  J Pa-nna G w o zd ecka  
3 - k ro ć ,  J P a n i  R i łu c A a  2 kroć ,  J  P P .  M o rys  i D o­
m a g a lsk i.  W  R o z m a i t o ś c i ,  po l s t.ym a kc i e  JVie» 
d o ro s lka  J P a n n a  D am se  i J P .  Z en o p o lsh i , po 
2 g i m  J P a n n a  D am se  3 k r oć ,  J P.  J a s iń sk i  2 - kroć;  
po A r ty k u le  D 6  0 ,  J P .  Zćriopolski;  po  B a n k ru ­
c tw ie  J  P .  K w ia tk o w sk i.

W  wi el u  mie j sca ch  na p r owinc j i  w czas i e  t e r a ­
źn i e j sz e go  K a r n a w a h i  h ły i b ę d ą  z a b a w \  p o ł ą c . o -  
ne z-w s p i e r a n i e m  u b og i c h  T a k  iak w r o k u  z e s z ł ym  
( o c z e m  b y ł o  w nas e m  pi śmie  do n i e s io ne m) ,  r ó wn ie ż  
o n e g d a j  o d b y ł y  się ba l  i l o t er ja  w G órze K a lw a r j iy 
na z a s i ł e k  D om u  p r z y tu łk u  i, p ra c y .

A nglja . —  H r a b i a  Bedetwarr p i e r w s z y  S za m-  
b e l a n ,  na r o ż ka z  K r ó l o w e j  r o z e s ł a ł  do S z l a c h t y  
zn a k o mi t sz e j  bi l e ty  z a p r a s z a j ą c e  na ch rzc iny  X c i a  
J 'V a l/ i .—  K r ó l o w a  ma iniiiiiiiw.-.ć k i l ku  n ow y ch  
Paró-v  i B a r o u c i ó  a —  W  S t an a c h  Z j e  da  o; t rwa  
iesŁCże z n i ec h ę c en ie  p r ze c i w A u g l j i ,  a t e r a z  na 
n owo  z os t a ł o  p o d ż e g a n e  w s k u t e k  uwo l n i en i a  
t r a n sp o r t u  M u r z y n ó w ,  . k t ó r zy  na s t a t k u  wz n i e c i l i  
r o k o s z  i zmus i l i  D o w ó d z c ę ,  aby z  niemi  p o p ł y n ą ł  
do IVassail ( w A m er y ce ) .  —  Gameta C zas  zaprze*  
cza i akóhy  P o s e ł  ang:  w m i ęs z a ł  s ię do s p o r ó w  
i s t n i e j ąc y c h  m i ę d z y  R  ądem mad ry ck i m a P a n e m  
S a lv a n d y . —  T a k  zwarty X i ą  ę Nor i nand j i  Z e ­
g a r m i s t r z  JV aundorj\ s t awi ony  b \ ł  z n o wu  p r ze d  
S ą d e m  P o l i c j i ,  za nieostror ,ne s t r z e l a n i e  ku l ami .  
M u s i a ł  dać r ę ko j mi ę ,  iż na p r z e s z ł o ś ć  z a n i e c ha  
podobn- . ch  n i e b e z p i e c z n y c h  d o ś w i a d c z e ń . —  Z a  
o so b l i w o ś ć  przy t ac za i ą , i ż  lód na rzece  .S\ W aw rzyń- 
ca  w K a n a d z i e  znowu  puścił",  t ak ,  iż s t a tek  o b ł a ­
dowa n y  zb o ż e m,  k tó r y  iuż mia ł  p r z e z i m o w a ć ,  w 
p o ł o w i e  G r u d n i a  d o s t a ł  się do  Kweheku. —p R o z ­
s t r z e l o n y  w M a d r y c ie  J e n e r a ł D iego L eo n , za-  
p i sa ł  s wo ią  sz ab l ę  j e n e r a ł o w i  E va n s.

C h in y .—  R a p o r t  ni e świ adczący  o wie lk i e j  oświa*
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Vie C h i r i c y k ó w ,  n hi t  wie piiil E m n y  t ak donosi :  
»Barbar«, ' jdi j  angielscy d. 25g o  Sierp:  n t t a ko na l i  
b o io y  i zdphy 1 i warownie.  P o  uc ty me n iu  wsze l ­
kich przygotowań do bi twy,  w nocy p r ie d  i edną  
ko nip,i nją nagle ujrzafto wznoszącą się postać,  k t ó­
rej  g ł owa  była  ozdobiona błęki tnym guzikiem,  a 
ręką wywiia ła  ogromną dzidą.  -Rył  to docii sza­
nownego T sza ń g  .D izan  wiodącego nasze wojska 
do zwyeięztwa.  Barbarzyńcy spoczywal i  we śnie,  
ale obudzeni  łoskotem naszych broni ,  rozpoczęl i  
walkę.  Była  to rzeź okropna,  w której  czcigodny 
T s z a n g D s z a n  z całej  si ły nam pomagał .  S t r w o ­
żony nieprzyjaciel  musiał  gryść  t rawę.  Ar ma ty  
zami lkły i zabral i śmy mnóstwo ieńców.  Ad mi r a ł  
barbarzyński  chciał  skierować na nas armaty swo­
ich okrętow,  ale nagle zstąpi ł  z Nieba Bożek,  z w ł o ­
sami W nieładzie,  boseini nogami i orężem w ręku.  
Ni c  . .liczone hufce rzuci ły się wraz z nim na b a r ­
barzyńców,  a.  ci nie śmiel i  woiować z niebieskie-  
mi zastępami,  etc. e tc . ”  Kończy się t en rapor t  
t a k :  » Niemniej  iak 6 0 0  djabłów b iałych ( An gl i ­
ków) i 9 0 0  djabłów czarnych (żołnierzy indyjskich)  
zamordowano.  P ot em weszl iśmy znowu do M i a ­
st i A , •,o j ,  gdz ie  i esz t ze  mnóstwo zastal iśmy ień- 
<o>; s - i e t n e  to zwycięztwo,  winniśmy pomocy 
bożków i miłości  rządu dla swego ludu.”

b ra n c ją .  U  Xci a  O rleańskiego  ma być  
p r z e d  końcem K a r n a w a ł u  ś w i e tn y  bal  kos t iu mo wy .

Dziennik angielski  wychodzący P a ry żu  tak 
opt suce bal dany w pałacu króle  zski.m 12 go b.  m. 
Juz  o 7t j  wieczorem ulica R io o li  była  napełniona 
poiazdami śpieszących,  na bal u Monarchy.  Na  
sw ietną tę Zabawę zaproszono 4 do 5 , 0 0 0  osób: 

szystkie g a l e r j e  rezydencj i  k ró l ewski ej  h \ ł v  
ęsisto oświet lone;  w sali Ma r sz a ł ków i w galer i i  

p o  om  umieszczono Orkiestry pod dyrekcją  Tol- 
becqua  T o l h e k a ) ,  „ muzvifa najro’zkosznie j s . a  
przynęcała do tańca Rodzina kr ól ewska  ukazała  
Się o mej. i  ról,  Xzę ta O rlean:  i N em ours ( N e- 
«mr) ,  uael ,  na sobie mundury J e n e r a ł  - Poruczni ­
ków a X*ę A u m a l*  (Orna!) mundur  pułkownika.
D o s t o j n e  t e  osob. Udały się do s a d  troi,o wej na po-
witanie c a ł a  d i p l o m a t i c .  Monarcha  post rzegł -  

—  i W e „ ,  który niedawno ozdrowi  ł ,

przystąpi ł  i r o ł . m a  a  i a l  n J,M pr?.e7j ki lka  minął .  
R o  Izina królewska  udała  się nas tępnie  do sali ha­
lo * « | ,  a Kro Iowa odpoczęła  w sal i  Ma rsz ał kó w,  
najokazalszej  i największej  w całym pałacu króle: .  
Po  lewej ręce Królowej ,  s i edzia ła  Królowa K ry"  
s ty n a  bis».pańska w przepysznej  sukni  z purpurowe­
go axamitu,  która  z przodu otwar ta ,  była zdobna 
l icznemi  kameami i b r yl an t ami ;  miała też, na so­
bie  wie le  orderów i gwiazd i. brylantów nnjczys* 
szej wody.  P o  prawej  ręce Kr ó lo we j ,  s i edzia ła  
Xz na  O rlea n :  w bia łe j  sukni t iulowej  ozdobionej  
dzikiemi  ru<ami,  oraz rubinami  i dyarnentami.  Xżna  
K e m u r  miała  suknię iedvvabną  rużową i odznacza­
ł a  się przepysznemi klejnotami  z szmaragdów i 
dyamentów.  Królewna K le m e n ty j ia  miała podobną 
suknię i klejnoty,  ale skromni ej sze .  Za  ł awką  kró­
lewską siedzia ły Damy ciała dyplomatycz: .  M i ę ­
dzy niemi odznaczały się świetnością  i gustowńo- 
ścią t ualc ty:  L ed y K ow lej, Xżna S e rra  K a p r io - 
la , Margrabi na  B rig n o le , Ma rg r ab in a  Toreno  D a ­
nia honorowa Kr ól owe j  K ry s ty n y  i Pani  K iss  elew  
Ci o t ka  Radcy Cęsa r skor rossvjsk: .  W  ogóle toa­
lety i kosztowności  klejnotów h m  razem były wię­
ksze  niż na wszystkich balach poprzednich  dawa­
nych od r oku 1X30. P ie rwsz y  kont redans rozpo­
częli : Xięzna  O rleans: z Xciem W ą g r  am , K r ó ­
lewna K lem en tyna  z Puł kowni ki em gwardj i  na­
r o d o w e j ,  i Królewicz O m al z Panną L obau . B o ­
gactwo i rozl icznośc mundurów pr zeds t awi ał y 
widok z;. jmuiąc\ : Mężczyźni  n ie maiący s łużby 
»• armj i  lub flocie^ ukazali  się w mundurach cywil­
nych lub fantazyjnych;  prócz Deputowanych którzy 
przy b \ l i  we f rakach.  N o « e  mundury Offieerów 
piechoty okaza ły się dla balów wcale niegustowne- 
mi. Na r / e ka nn  iednak na nieprzyzwoi tość  niektó­
rych gości ,  którzy g wał tem chcieli odepchnąć s łu­
żących piinuiących kolacj i  Kr ól ewski ej .  O l i t e j  
Król  towarzystwo o p u ś c i ł . —  W e d ł u g  wiadomości  
nadeszłych z M a d r y tu  I4go b, m.,  P.  Salvcpicly 
opuści ł  stol icę his/.p: i p r zybył  do B ryw ie sk i •  

l y l k o  Konsul  francuz: pozostał  dla czuwania nad 
interesami hand l owy mi . —  P.  ChamboUe ( Sz am­
bo!] Cz ło ne k  I.*.by Deputowanych,  zawiadomi ł  p i * ’ 
imiennie Sąd Izby P a r ó w,  że iest  Autorem artyka-
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l u  umies r . Cionfgn  w d z i enn i ku  W iek ,  i a  k t ó r j  W j -  
d; i»c) '  w i t o c z n n n  p r oces .  W i a d o m o  iedual t  iź D e ­
p u t o w a n y  może  t y l ko  być  s t awi ony  p r / e d  sadcir.  i a  
z e z w o l e n i e m  s w o i e j  w ł aś c i we j  i z b y , t o  mogłoby  s t ać  
s i ę  p owo de m sporów n iep r y . y i emrneh  mi ęd z y  obu  
i z b a m i ,  p r z e t o  mn i emaią ,  iż sąd I zby  P a r ó w  w e ­
z wi e  t y l ko  W y d a w c ę  o d p o w i e d z i a l n e g o  P.  P erree.

T u rc ja : —  N o w y  Kons ul  fr.ancui.ki w E g ip c ie ,  
K ar on  B il l in g , 2 9 g o  G r u d :  po uzyskan i u  posło-  
r l iania  u S u l t a n a ,  o d p ł y n ą ł  z S ta m b u łu  do sllc- 
tca itdrjl. —  W ięlki  W e z y r  . / s s e ł  M ehm ed  Ba sz a ,  
d a r o w a ł  Aus t r juc :  K o n t r - A d m i r a ł o w i  B a n d e i/a  
s za b l ę ,  k t ó r ą  nosi ł  w czas ie  wojny sy ry jsk ie j.

R o zm a ito ś c i.—  Oczy u ludzi  bv»a, i ą  n i ek i e d y  
s z cz e g ó ln i e j  u spos ob i one ,  we F ra n c ji  z y i e  r o d z i ­
na ,  k t ó r e j  wszyscy c z ł o n k o w i e  nie  mogą  r o z e z n a ­
wać  ko l oru  czerw onego  od zielonego;  n ie  r o z r ó ­
żnia  w iśn i‘ od l i ścia w i s i e n n r g o . —  W  P row an- 
Cji  mrozy d a ł y  się czuć z a r az  po B o Ż E M  N a r o ­

d z e n i u ,  ob a wi an o  się nawe t  o drzewa, oliw ne.

P R Z Y J E C H A Ł !  do W Ą R S Z A W Y .
Head J e n e r a ł  Lejt:  z S o c h a c z e w a :  R em ie  B a r o n  .Je­

nerał . z N o w o g e ą r g ie w s k a ;  'B o g u s ła w s k i  J ó z :  K o m is a r z  
O b w o d u  z I ła w y ;  G i e p ie l o » s k j  W in :  O b y :  z K a r w o s z y -  
na; R a c z y ń s k i  Marce l: B zie:  7. Kozic;  T r ę b i c k i  Lud:  
Ił/. ic: z Ku raw i c.; R o s t w o r o w s k i  Ja n  D/.ie: z  S toku;  
T r z c i ń s k i  I g a :  J)zie: / . J e d l in k i :  D a s z e w s k i  Ant: B z ie :  
7 O s ie czk .1 ; K o z a r s k i  B o le s ł :  D t ie :  z  Psar;  W i c b r u w s k i  
J ń z e f a t  Bzie:  z B y s z y n a ;  ‘K r o żn o w s k i  E u stachy  D z ie d z ic .

, SBÓM lK Śim E& SA .
W  dniu y ą i  G rud n ia  1841 r. za tra d o w a n e  w f o l w a r ­

k ach  P o i e z i o r y  i h i s z e u i s z k i  w  P o w ie c i e  K a l w a r y j s k im  
Gubcrnji A u g u s t o w s k i e j ,  n a le ż ą c y c h  do W i n c e n t e g o  
G a w r o ń s k i e g o ,  7 0 0  k n r c y  Pszenicy',  5 9 0  k o r c y  Ż y t a ,  
3 , 0 0 0  g a r n c y  W ó d k i ,  o raz  K on ie ,  sprzed an e  b ęd ą  
prz.cz p ub l iczn ą  l i c y t a c j ą  za g o t o w e  p ien ią d ze  d. V / 3 0

S t y c z n  a 1 8 4 2  w p r z y l e g ł e m  mie śc ie  W  \ ł k o  w yszk i .  __
Ppieziory d. 3/ 0,  Grudnia 1841 r. Pięczykow.ild Komor:.

A i j  O l  Z i f  s C I I ' W  A U ®

w Krakowie p rzy  głów nym  R yn ką  pod lirem  15„ 
ma za'sz czyt  o zn ajm ić  S z a n o w n e j  P u b l ic zn o śc i ,  iż w  
H a n d lu  ie g o  znajdują s ię  K A T A L O G I  w s z e lk ic h  K A ­
S IO M . R O Ś L I N  O G R O D O W Y C H ,  P A S T E W N Y C H  
D R Z E W  O W O C O W Y C H  i K W I A T Ó W  k r a i o w y ł h  ! 
z a g r a n i c z n y c h ,  « S k ła d u  P . duljusza  Monlia iip t  w W r o ­
c ł a w i u ;  k tó re  każdem u a m a t o r o w i  b e z p ła t n ie  r o z d a w a ­
ne będą; zarazem  os 'wiadrza, iż  p r z y j m o w a ć  b ę d z ie  
w s z e l k i e  o b sta lu u k i  p o d ł u g  p o w y ż s z y c h  K a t a l o g ó w ,  z

z a p e w n ie n ie m  p r ę d k i e g o  z a ł a t w i e n ia  i cen m i e j s c o w y c h ,  
z a s t r z e g a j ą c  t y l k o  t r a n s p o r t  z. W r o c ł a  w ia do K r a k o w a .

D o n i e s i e n i e  L o t e r y j n e  
Z N  O YV E  G O K  A  N  T  O P. II 

M- B- T O S ' T E R S  UB.G.
w k t ó r y m  W y g r a n o  w  5 tej  K l n s s j e ,  5 S m ej  L o t c r j i ,

Z ł p : 5<S>€fc,©($CI> * a  N u m e r  2 2 , 2 6 3 ,  
proc* niiiiejsf.) ( li vr\ granych.

L O S Ó W  M  O l -  ej K I i A S S Y ,
tak C a ł k o w i t y c h  iak i C z ę ś c i o w y c h ,  k a ż d e g o  cz a su  d o ­
s tać  m ożn a  w  m o im  K antorze , p r z y  u l ic y  No w in ia rsk ie  j 
p o d  N rem  1 8 0 0 ,  -w dom u P. B n i n e m .  ( L o b y  na P r o ­
w in cj i  z a m i e s z k a łe ,  c h c ą c e  mieć s o b i e  L o s y  .przesłane*,  
f ra n k o  do m nie  z g ł o s i ć  s ię  ra c zą ,  a ia za n ajakuratn ie j-  
szi* o d e s ła n ie  L o s ó w  z a r ę c z a m .  M . B . Tottcnbcrg.'

P r z y  u l icy  Z ł o t e j  p o d  N rem 1 4 9 7 ,  iest  do  
s p r z e d a n ia  R-O.V3 w do liry ni s ła n ie  z S ta jn ia -  
m i,  W o z o w n i ą ,  S z o p a m i ,  z OgVo Jem fr u k t o -  
w y m ,  S tud n ią  z wmdą d ob r ą  i ró ż n e m i  s e k o -  

wau.iami. W ia d o m o ś ć  u W ła ś c i c i e la  w  t v m ż e  D o m u .

DONIESIENIE
z  upow ażn ionego  o d R zą d u K a n to rn . S tr ę c zc ń G u - 

w ern a n tek  J . R b la n d  p r z y  u lic y  L eszno  JSr (S 6 D y
w chód  z B ra m y  na  lewo na  dole t>d frontu*
1 )  N I E M K A  p o s iad ają ca  i ę z y k  fra n cu zk i ,  a n g ic t s h i i  

inne ilauki. —  2 ) N I E M K A  p o s iad ająca  ś p i e w ,  m u z y ­
k ę  i u m iejąc a  m a lo w a ć ;  n iem nie j  P o l k i  z w y ż s z e m  
u k s z t a ł r e n io u i  i m u z y k ą ,  ż y c z ą  u m ieścić  się; tu d z ie ż  
in n e  G U W E R N A N T K I  i G U W E R N E R O W I E  bez  mu­
z y k i  P o l a r y , N i e m c y  i F r a n c u z i  —  P o t r z e b n e  są na 
P r o  w in c ją G U  W ERN,A N TK  I z m u z y k ą ,z h  p o m ie r n ą  ce n ę .  ’

D z iś  rano %imna s to pn i  10. W c z o r a j  w p o łu d n ie  4 .
1 E ATK WIELKI. Jutro ,3 raz M ula t.
P o d p i s a n y  z a m i e r z y ł e m  u p r z y ie m n ić  k i lk a  W I E C Z O -  

PaO W t e g o  K a r n a w a łu ,  d aw a n iem  K A L Ó  W? w ta ^ i  s p o ­
só b ,  iak w  ro k u  z e s z ł y m  b y w a ł y  w ’S ie i  rac h,- t a k o w e  
W t y m  roku  d a w a ć  b ęd ę  w O g r o d z ie  W ie j  skini p r z y  
u l ic y  M o k o t o w s k ie j .  B il etów  po z ł .  5  gr . 5  na u b o ­
g i c h ,  dostać  m o żn a  p r z y  wnijśc in . J. Sierpiński.

I>zis w K aw iarn i  w domu daw niej Ossolińsk ie ! / p f z y  u li­
cy  R y m a r s k ie j  i rog u  T ł u m a c k io g o  N r 7 3 9 ,  famil j  • R ls tra k  
g r a ć ,  ś p i e w a ć ,  i tańce  w ę g ie r s k i e  i  h is zp a ń sk ie  w y k o n a .

D z is  w K aw ia r n i  w domu p rze ch o d n im  z w a n y m  R e z le r a  
p r z y  u l ic y  K r a k o w  .-P r zed m ie ;  Nr 4 5 1 ,  g d z i e  b y ł a  Sa la  li ­
c y t a c y j n a  o d  g o d z :  6  w ie c z o r e m ,  P a n n y  P r a j j  grać, będą.

D z iś  w K a w ia r n i  pod Nr o 60.0, p r z y  u licy B ie la ńsk ie j ,  
w  domu L i l p o p a ,  P r  n B a j c za k  z k om  pan ją  g ra ć  b ęd z ie .

D z i ś  w  K a w ia rn i  w Gm achu T e a t r a ln y m  p r z y  ul: W i e r z ­
b o w e j  w p r o s t  N ie c a łe j ,  P a n n y  JSfoir%*s grac 'i s'picwae będą .


